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Aktywowanie trak ta tu  handlowego z Serbią. —  
Podpalac«o w Konstantynopolu. — Mocarstwa 
a kwestya marokai.sKa. — PuleDszenie w stanie 
zdrowia Tołstoja. — A resztow an ia  w Petersbur­
gu. — Stan zdrowia cesarza. —  Konstvtucva 
w 1 (linach. —  U łatwienia w  rew iiy a ch  paszporto­
wych i celnycn na granicy rosyjskiej. —  Polic­

m ajster P abian ic przed sądem.

Traktat handlowy z Serbią*
(Telerj,. „Nowej Be fo rm y ")

Wiedeń. „W iener 7Ag.“ z d n i e m  30 b. m. 
ogłosi r o z p o r z ą d z e n i e  c a ł e g o  g a b t n e  
t u ,  mocą którego s e r b s k i  t r a k t a t  b a n  
dl o w y  m a  w e j S ć  w ż y c i e  na podstawie 
ustawy upełnomacniającej prowizorycznie.

H ? y  obradach na ostatn iej Radz.e nrinśste- 
ryaiuej rząd przyszedł do decyzyi. by tra k ta t  
handlowy z Serbią wprowadzić w życie na 
podstawie ustaw y upełnom acniającej z d n i e m  
1 w r z e ś n i a  p r o w i z o r y c z n i e .  D la tego 
kroku były lniarodajnemi przedewszystkiem  p o- 
w o d y  p o l i t y c z n e ,  k tó re  z ważnych powo­
dów nie mogły pozostać nienwzględnione. O sta­
teczne przyjęcie tra k ta tu  w serbskiej skapczy- 
nie po długich i ciężkich p e rtra k ta c ja c h  w dniu 
18 b. m., odnieść należy głównie ao tego, że 
mimo wielu zarzutów przeciwko treści ugody, 
w końcu przeważyło życzenie, żeby raz  zakoń­
czyć okres clowo-politycznycli konfliktów z s ą ­
siednią m onarchią i postawić obustronne sto ­
sunki handlowe na silnej postawne. Było więc 
rzeczą niezbędną, by także ze strony austryackiej 
b e z z w ł o c z n i e  p r z y s t ą p i ć  d o  a k t y w o ­
w a n i a  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .

Rząd móg tein prędzej zdecydować się, by 
zadośćuczyni- syróacyi politycznej, ile że uchw a­
lona przez obie Izby Rady państw a i sankeyo- 
now ana przez monarchę u s t a w a  u d e ł n o- 
m a c n i a j ą  c a d a j e  w p e ł n i p o a s t  a w ę 
d l a  p r o w i z o r y c z n e g o  w e j ś c i a  w ż y ­
c i e  t r a k t a t u .  Przez przyjęcie w grudniu n- 
biegłego roku ustaw y tej, parlam ent w sposób, 
w ykluczający wTszelką wątpliwość, objawił za­
miar, by w uregulowaniu naszych stosunków 
handlowych z zagranicznem i państw am i nie na­
stąp iła  żadna zwłoka, a zwłaszcza by zapewnić 
również wrejście w życie serbskiego trak ta tu  
lmndlowrego w porę, co w tenczas było na pier­
wszym planie in teresu publicznego. Jeżeli rząd 
obecnie czyni użytek z udzielonego mu pełno­
mocnictwa, to wykonuje wolę, objaw ioną przez 
ustawmdawstwo, n i e  p r e  j u d y k  u j ą c  d a l ­
s z y c h  u c h w a ł  p a r l a m e n t u  w kw estyi 
serbskiego tra k ta tu  handlowego.

W  nrowizorycznem wprowadzeniu w życie u- 
goay b e z w a r u n k o w o  n i e  m o ż n a  w i ­
d z i e ć  o g r a n i c z e n i a  a g r a r n y c h  i n t e ­
r e s ó w  P orów nan ie  now ego t r a k ta tu  z ugodą 
dawniej w inocy pozostającą, daje fa tu o  do po 
znania ża Serbia właśnie na  potu rolnicztm  
zrezygnowała z daleko idących korzyści daw­
nego trak ta tu , specyalm e co do impoi tu żywe ■ 
go bydła i zadowolnda się koncesyami. któro 
me wychodzą poza minimum egzystencyi, a  w 
każdym razie nie zaw ierają niebezpieczeństwa 
dla austryacł iego rolnictwa. Nowa ugoda, cho­
ciaż nie zaw iera pewnych, pierwej dla austtya- 
ckiego przemysłu przyznanych udogodnień, prze­
cie , jest zdatną uo umożliwienia i u trzym ania 
zwykłego eksportu w szeregu najw ażniejszych 
artykułów  i zapobieżenia w yparciu naszych pro­
duktów z serbskiego targu.

Gdyby ten bo /trak tatow y stan  miał dalej 
potrw ać, rząd nie mógłby wziąć na siebie od­
powiedzialności za polityczne i gospodarcze na­
stępstw a, jakiehby oczekiwać należało z dalsze­
go przew lekania terminu w ejścia w życie serb­
skiego trak ta tu  handlowego.

Wprowadrenlb v  życie traktatu.
Belgrad. Z urzędowego serbskiego źródła do­

noszą: W czoraj po południu a u s t r o - w ę g i e r -  
s k a  a m b a s a d a  n o t y f i k o w a ł a  s e r b ­
s k i e m u  r z ą d o w i  p r o w i z o r y c z n e  
w p r o w a d z e n i e  w ż y c i e  t r a k t a t u  han- 
dlowegu z dniem 1 w rześnia. Rząd serbski o- 
zBajfnił w am basadzie wprowadzenie w życie 
trak ta tu .

ypattki w Tsireyi,
(  elegr. „A  B efornn /“) ,

Efosstvtucya % Korau.
konstaniynoooh Na życzenie Mi d b a  ta  

A le g o , syna twórcy konstytucji, odbyły się 
w meczetach i innych miejscach więtych kor. 
fereneye, na których stwierdzono z g o d n o ś ć  
k o n s t y t u c j i  z K o r a n e m .

Popntorncść nworu
Koi stantynopoi. Książęta coraz częściej po- 

*ją się puWicznie. Także sułtan stara się 
P zsw oiah synów stać się popularnym wśród 
i ° ?'Ul̂ ckjch kól i kuł oficerskich. Książę 

a loi r>„ * i ’ kt(iry oficerem artyleryi,
ji^ ,yJe,11“rę nowego komitetu utworzone­go pi zez artjąeryę.

Umiany w gablnscie.
Konstantynopol. Mmi,tfer spraw wewnętrz­

nych H u k k -  Dej  ot czyni hi ma tytuł paszy, 
co uważają tu za zapowiedź, zc TJakki bej zo­
stanie zannanowmny w i e l k i m  w e z y r e m

Konstantynopol. Tureckie dzienni' i donoszą 
półoficyalnifc o zam ianowaniu m arszałka R i z ś  
P a » ' z y  m i n i s t r e m  w o j n y

Zmlaay w dypłomauyL
Wiedeń. -Tak slychac, ambasadorem tu reck im  

w W ieaniu w m iejsce oawoł&nego N e d i m a 
p a s z y  ma zostać obecny generalny sekretarz 
m inisterstw a spraw  zagranicznych w K onstan­
tynopolu, L u  t l i  Dej ,  k tóry  jeszcze niedawno 
był generalnym , konsulem w Budapeszcie. No- 
m inacya ma nastąpić w najbliższych dniach. ’

Berlin. Tutejszy turecki am basador A c h  m e d 
l e w  f i k  p a s z a  otrzym ał już o d w o ł a n i e  
i ustępuje stąd  w połowie wiześnia.

Kacu wyborczy.
Konstantynopol. Depesze /  prowineyi dono­

szą o rozpoczęciu się kam panii wyborczej.

Reorganizacja marynarki,
Konstantynopol. Komisya, powulana sp e c ja l­

nie dla przeprowadzenia reorganizacyt mary- 
naik i, p rojektuje w pierwszym rzedzie r e d u ­
k c j ę  anorm alnej w prost ilości o f i c e r ó w  
m a r y n a r k i ,  k tórych liczyć można na tysią­
ce, a z k tórycn przew ażna część nie ma odpo­
wiedniego w ykształcenia fachowego. Koiuisya 
je s t zdania, że dla tureckiej m arynarki w obe­
cnym jej stanie w ystarczy 500 oficerów.

Kongres AlbańczykOwi
Konstantynopol. J a k  słychać A lbauczycy za­

m ierzają odbyć tu kongres.

Wycofanie wojsk z Krety.
Ateny. 7  wojsk międzynarodowych na Krecie 

odwołano już dwie kompanie francuskie Przy 
odjeździo żegnały je  miejscowe władze cywil­
ne i woj s no we, m anifestując swe sym patye dla 
F rancy  i.

Po pozarze w Konstantynopola.
Wiedeń. „Politische Corresp.“ dowiaduje się, 

że cesarz telegraficznie w yraził 3woje ubolewa­
nie sułtanowi z powodu katastro fy  pożarowej 
w Stambule. -

Konstantynopol. M inisterstwo policyi oświad­
cza kategorycznie, że przy pożarze w K onstan­
tynopolu, jak  dochodzenia wykazały, n i e  b y ł o  
o f i a r  w l u d z i a c h .

Konstantynopol. Tureckie dzienniki konsta tu ­
ją, ze w ostatnim  czasie p r z y ł a p a n o  k i l ­
k u n a s t u  l u d z i ,  k t ó r z y  s t a r a l i  s i ę  
p o d p a l a ć .  Dzienniki dom agają się energicz­
nych zarządzeń policyjnych.

Konstantynopol. Po selam lisu  przy jął sułtan 
austro-w ęgierskiego am basadora P  a 1 i a v i c i- 
n i e g o ,  który  dziękował mu za życzenia prze­
słane z okazyi uiodzin cesarskich.

Konstantynopol. Irade, sankeyonow ane przez 
R adę m snisteryalną, zarządza wysłanie czterech 
okrętów  w ojennych dla pow itania greckiej e- 
skadry.

Konstantynopol. Szereg u r z ę d n i k ó w  n i e ­
m i e c k i c h  opuszcza państwo tureckie, w mia­
rę togo, jak  kończą się ich k o n tra k ty .

Zajścia w Maroku.
( '1'clegr. „N o tc e j  R e fo rm y -'.)

Proklamowanie Mniej flafida 
sułtanem.

Tanger. Potw ierdza się, że w L arrasz  pro­
klamowano Mulej H afida sułtanem  Wywołało 
to uspokojenie wśród miejscowej ludności.

T anyer W publiżu A rsila kaid arty lery i a- 
zyatyekiej o s t r z e l i w a ł  k i l k a  ws i ,  aby 
mieszkańców steroryzow ać i nie domiścić do o- 
głoszeina Mulej Hafida sułtanem.

Paryż. „ P e tit P arisien" zaznacza, że uznauie 
Mulej H afida zawisło przedewszystkiem  o d 
p r z y j ę c i a  a k t ó w  w Algesiras, a dalej od 
rękojmi, rż Mulej Hafid dane przyrzeczenia 
będzie mógł wypełnić. F rancuskie wojsko do­
piero po załatw ieniu wszelkich kw estyi będzie 
cofnięte.

Akcya Abdul Azisa. _
Paryż. W edług doniesienia z Tangoru, obie­

ga tara pogłoska, że A b d u 1 A z i s zamierza 
zebrać nowe siły wojenne i wyruszyć na Ma- 
rakesz. Słychać także, że stronnik  Abdula Azi­
sa, M t u g i ,  wkroczył już do M arakesz. Pogło­
ska o gromadzeniu sił przez Abdut Azisa zda­
je się być nieprawdopodobną, gdyż wpływ jego 
wśród ludności osłahł znacznie z powodu pro­
klamowania Mulej H afida sułtanem.

Stanowisko mocarstw.
Paryż W edług infoimacyi „Tem psa“ , F ran- 

cya i H ; z p a lia  są  zapatryw ania, że m ocarstwa 
obstaw ać będą przy żądaniu d o t  r  z y m a n i a 
t r a k t a t u  w A 1 g e c i r a s w kw estyi m aro­
kańskiej.

Bet In. A tutojszych kołach politycznych pa­
nuje nrzekonanie, że I w a n c y a  i H i s z p a ­
n i a  n i e  m a  , ą  u p o w a ż n i e n i a  od innych 
mocarstw, interesow anych w trak tac ie  z Al<re- 
ciras d o  u z n a n i a  M u l e j  H a f i d a  sułtanem  
i mogą to uczynić jedynie za porozumieniem 
się z temi mocarstwami. ,

Bolonie europejskie.
Londyn. W angielskich kołach dyplom atycz­

nych powstał projekt urządzenia w M aroku na 
wybrzeżach morza Śródziemnego, kolonij euro­
pejskich na g runtach  w ydzierża1 innych od M a­
roka, na wzór kolonii niemieckiej Kiauesa.u w 
Chinach.

Paryż, M inisterstw o m arynark i wysłak) 2 O' 
ra n a  do T angeru  krążow nik „Chasseloup- 
L oubet41.

z y&jp
(Telear. r N . R eform y '').

Stan adrowia Tołsloja.
Pelet sburg. Mródług inform acji ■ pet. ag. teł. 

w ostatn ich  dniach u L w a Tołstoja ponaw iają 
się zastarzałe cierpienia w nodze w silniejszej 
formie, co zmusza go do pozostawania w po­
koju. Ogółem s t a n  z d r o w i a  T o ł s t o j a  n . e  
d a j e  p o d s t a w  d o  j a k i c h k o l w i e k  o 
b a w Tołstoj zamierza w dniu 10 w rześnia wy­
jechać z Jasnej Polany

Areszto*3uia u  Petersburga.
Petersburg. Pet ag  teł. donosi: W  m ieszka­

niu urzędnika kancelaryi p rokuratora  sąau pe­
tersburskiego, M n c e n i e n k a ,  dokouano rewi- 
zyi przyczcm znaleziono mnóstwo w ydaw nictw  
nielegalnych, k o r e s p o n d e n c j e  z c z ł o n ­
k a m i  r e w o l u c y j n y c h  o r g a n i z a c y j  i 
podrobione dokumenty, przygotowane w celu 
u w o l n i e n i a  w a ż n e g o  p r z e s t ę p c y  p o ­
l i t y c z n e g o ,  pieczęcie i dokumenty, zabraue 
z niektórych aktów politycznych, A r e s z t o ­
w a n o  M u c e n i e n k e ,  o r a z  trO o s ó b ,  które 
w ciągu dnia przybyły do jego mieszkania.

Zamachjf.
Ty flis. : Pet. Ag. tel donosi: Do jadącego 

tram w ajem  dozorcy w ięzienia strzelało trzech 
ludzi i zraniło go w rękę. Jednego z n apastn i­
ków podczas pościgu zraniono i ujęto.

Mapady.
Petersburg. Pet. ag  tel. donosi: Niedaleko 

Nowonikołajewska b a n d y c i  n a p a d l i '  n a  
p o c z t ę  i zranili żołnierza konwojowego, oraz 
2 konie. Pocztylion zdołał uciec z przesyłkam i 
pocztowemi.

Petersburg. Ja k  słychać, generał D i e d i u -  
1 ,i n ma być usunięty  ze stanow iska komen­
dan ta  pałacowego, a w jego miejsce ma być 
powołany generał K 1 e i g e 1 s, znany reakeyo- 
nista.

TSLESBAMY
z dnia 29 sierpnia.

Paryż. Były am basador i były członek Izby 
L a r o c h e - F o u c a u l d  um arł w 80 roku życia.

Paryż. Z kół dyplomatycznymi słychać, że 
król J e r z y  grecki przybędzie w krótce do P a ­
ryża i ta  odbędzie konferencyę z m inistrem  P  i- 
c h o n e i n .

Strasburg. Niemiecka p a ra  cesarska wrczoraj 
o g. 6 wiecz. przybyła tutaj.

Zaprzeczenie.
Wiedeń. W obec doniesienia niektórych dzien­

ników, jakoby m inister A b r a h a r a o w i c z ,  hr.  
D z i e d u s z y c k i  i członek Izby panów hr. 
W o d z i e  k i  interw eniow ali u m onarchy w 
spraw ce. ułaskaw ienia m ordercy  nam iestuika hi 
PotocKiegO, M irosława S i  c z y ń s  k i e g  o, upeł­
nom ocnioną jest „Polnische Corresyond ;nz“ 
przez m in is tra  A braham owicza do oiwiadcze- 
ma, że w wiadomości tej n i e m a  s ł o w a  p r a ­
w d y ,  gdyż wymienieni ani wspólnie, an i poje­
dynczo u cesarza w spraw ie ułaskaw ienie ś i-  
czyńskiego nie interw eniow ali.

Zdrowie cesarza.
Ischl. Biuro koresp. donosi: K atar, jak i one- 

gdaj w ystąpił u m onarchy i chrypka, już zni­
knęły. Cesarz wczoraj odbył zw ykłą przechadz­
kę poranną i —  ja k  zapew niają — dzisiaj we­
źmie udział w położeniu kam ienia pod szpńal
cesarzowej E lżbiety, ___

lschl. B kor donosi: S tan  zdrowia cesarza 
je s t zupełnie zadowaluiający.

Wiedeń. J a k  „Corresp. W ilhelm " donosi, z bez- 
pośreuniego otoczenia cesarza nadeszły nastę­
pujące doniesienia: Cesarz powrócił znów zupeł­
nie do zdrowia, ka ta r, k tóry  poi aw ił się od 2 
dni, zupełnie zniknął, a także i kaszel, k tóry  
tow arzyszył katarow i, ustąpił. Cesarz odbył wczo­
ra j zw ykły spacer i przyjął dygnitarzy  dwor­
skich, k tórzy  mu składali sprawozdanie,

!b armlL
Wiedeń D ziennik rozporządzeń dla arm ii o- 

głasza zam ianow anie ks. J e r z e g o  baw arsk ie­
go rotm istrzem  pułku dragonów nr 11, a ks. 
K o n r a d a  baw arskiego porucznikiem pułku 
ułanów n r 4.

Z Karlsbadu.
K a n sb a d . 1 Król Edward V II odbył onegdaj 

konferencyę z rosyjskim  m inistrem  spraw za­
granicznych Tz w o l s k i  m i am basadorem  nie­
mieckim w Petersburgu.

Karlsbad. F rancusk i am basador na dworze 
wiedeńskim i  onegdaj oujecbai, lecz powróci tu  
jeszcze.

Prętydent Clenie acran.
Karlsbad. —  F rancusk i prezydent m inistrów  

C l e m e n c e a u  jeszcze niedom aga i pozostaje 
w łóżku Prawdopodobnie odłoży on swój od­
jazd do Paryża.

Paryż. Prezydent m inistrów  C l e m e n c e a u  
donosi tu ta j, że czuje się o wiele zdrowszym 

est przecież raożliwem, że przybycie swoje do 
Paryża, k tó re  miało nastąp ić  w najbliższy wto­
rek, będzie m usiał opóźnić.

JP Watykaaa.
Berlin. „B en iuer Ta.geblatt“ dowiaduje się 

z poważnego źródła, że kardynał R a m  p o i  l a  
zostanie powołany na stanowisko sekretarza

k o n g reg ac ji konsystorskiej. Stanow isko to jest 
bardzo ważne, gdyz ze względu na reformę pa­
pieża P iusa X, sekre tarz  ko n g reg ac ji konsy­
storskiej w razie śmierci papieża sta je  się se­
kretarzem  couclave ------

Z Persyl.
Londyn. Biure R eutera donosi: Jed en  z tu ­

tejszych dzienników donosi z Teheranu pod datą  
27 b. m,, że propozycja w spółdziałania lam  Ro- 
syi i A nglii została odrzuconą. T r u d n o ś c i  
p i e n i ę ż n e  w zrasta ją , a n i e z a d o w o l e n i e  
w ć r ó d  w o j s k a  w o b o z i e  s z a c h a  w ystę­
puje coraz otwarciej.

- Konstytrcya w Chinach.
Szangaj. Komisya dla przygotow ania konsty- 

tueyi w ystosow ała do tronu memoryaf proponu 
jący  ustalenie term inu zaprow adzenia konsty 
tucyi na rok 1917.

Kronika.
D  Ł 1 Śi

Kraków, sobota 29 s.erpma.
Ii *, i e n d » r sy  k k o ś c i e l n y :  Ścięcie sw J a ­

na i Sabiny mocz.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wbchód

słońca o godz. 4 m. 52, zachód o godz. 6 min 30; 
dłngCbć duia godzin 13 min. 38

„Car sa-T e a t r  m i e j s k i  w K r a K o w i e  
mozwauiec“ . _

T e a t r  i u d o w y :  „Obywatelka z Krowodrzy". 
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 

przedstawienie o godz 8 wieczorem.

T e a t r  m i e j e k i  w e  
dziewczyna".

L w o w i e :  „Słodka

W Sprawie szkarlatyny otrzymujemy następu 
jące pismo:

Ponieważ przy sposobności omawiania epidemii 
szkarlatyny we Lwowie i innych miastach gali­
cyjskich nadmieniono, że także w Krakowie szkar­
latyna występuje te raz epidemicznie, cznję się w 
obowiązku przedstawić publiczności krakowskiej 
prawdziwy stan rzeczy na podstawie dat urzędo­
wych, dostarcz mych przez fizyka miejskiego.

Przedewszystkiem trzeba nadmienić, że w źa- 
dnem iiine-m mieście, takiem, jak  Kraków, szkarla­
tyna nie w ygasa nigdy zupełnie, lecz pojawia się 
raz w mniejszej, drugi raz w większej (zazwyczaj 
pod iesień) liczbie przypadków. Tak je s t naw et w 
Anglii, k tóra dzierży pierwszeństwo -pod względem 
urządzeń bygienicznych. W  latach zwyczajnych 
b i wa  w Krakowie od 250 do 400 przypadków 
szkarlatyny. W  roku bieżącym doniesiono od 1 do 
28 b. ra. o 28 przypadkach; nie można więc mo­
wie, aby w Krakowie dotychczas przynajmniej 
szkarlatyna pojawiała się epidemicznie. J a t  będzie 
później, przewidzieć nie można, ale to pewna, że 
komisya sanitarna i fizyk miejotci nie zaniedbają 
niczego, aby epidemii,-, gdvbv się pojawiła, ograni­
czyć.

Zarazem warto przytoczyć, że mimo wybitnej 
zaraźliwości, nie wszystkie osoby, nawet w ystawi­
wszy sio na możność dostania szkarlatyny, dostają 
ją  rzeczywiście, co stanowczo odróżnia ją  od ospy 
i odry, których prawie bezwarunkowo dostają wszy­
scy, którzy ich w życiu nie mieli, a wystawili się 
w jakikolwiek sposób na możność ich nabycia. —
Z dotychczasowych spostrzeżen wypada, że ludzie, 
skłonni do dostania szkarlatyny, tworzą zaledwie 
38 prc. ogółu ludności i tem się też tłomaezy, że 
bardzo często w rodzinach, minio przebywania ra ­
zem, nie wszystkie dzieci dostają szkarlatyny.

Prof. dr Domański.
' Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei państwo­

wych p. Józef Horoszkiewicz powrócił z nrlopn 
i z dniem dzisibjszym objął nrzędowanie.

Festyn połączony z wielkimi ogniam; sztnezm - 
mi pirotechnika p. Mądrzykowsaiego, urządza w par­
ku Krakowskim \  I, Koło T. S. L. dnia 6 września, 
a w razie niepogody nieodwołalnie 8 września. Po 
czątek festynu o godz. 2 po poł- W stęp do godz 
4 po poł. 40  hal., później 50 hal., dzieci plącą 
połowę. i ,

Tow. budowy tanich tomu w nprasza członków, 
którzy po przystąpieniu do Towarzystwa zmienili 
mieszkanie, o podanie kartką  korespondencyjną no­
wego adresu W  razie zmiany mieszkania zechcą 
członkowie zawsze pedać Towa-zystwu nowy adres, 
wiele bowiem listów wysyłanych do członków zwra 
canych bywa wskutek mylnego adresu. Biuro To­
warzystwa zn a jd jje  się przy ul. Starowiślnej 1. 16.

Zatrucie gazem. Wczoraj koło godziny 4 po 
połudaiu dzieci bawiące się w sieni szkoły prze- 
nri słowej nrzv ulicy (fołębiej, poczułv silny odór 
gazu świetlnego, wydobywającego się z laborato- 
ryum chemicznego. Zawiadomiona służba udała się 
natychm iast do w nętrza iaboiatoryum i tu znalazła 
leżącego na kanapie w nieprzytomnym stanie asy­
stenta p. Jan a  ił. Powietrze w pokoju było na­
sycone gazem W  zamieszaniu, jakie powstało, za­
wezwano zam iast pogotowia ratunkowego, straż po­
żarną, która też natychmiast przybyła na miejsce, 
a skonstatowawszy nieporozumienie, zawiadomiła 
pogotowie ratunkowe. To po przybyciu zajęło się 
zatrutym i odwiozło go do szpitala św. Łazarza, 
na oddział chorób wewnętrznych. Stan chorego nie 
budzi żadnych obaw.

Zatrucie gazem, jak to zbadano, s p o w o d o w a ł  
przypadek, mianowicie niedomkmęcie aurka przy 
lampie gazowej, z którego od kilku godzin wydo­
bywał się gaz. Pan H. nie zauważywszy tego, pO' 
łożył się na kanapie i bezwiednie nległ działaniu 
gazu.

Ułatwienia dla podróżnym , na gpanicy ro­
syjskiej Z Petersburga felegr lują: Dia ałatwie-J

nia ruchu podróżnych do Niemiec i Austro-W ęgiei 
rząd rosyjski zwołuje specyalną komisyę która ma 
zaproponować środki, aby uprościć rewizyę paszpor­
tów i rewizyę cłotyą na stacyach granicznych. 
Rząd przyznaje, że dla podróżnych istnieje wiele 
uciążliwych przepisów.

Policmajster przed sądom. Pism a w arszaw sk i 
donoszą- We czwartek departam ent karny warszaw 
skiej Izoy sądowej rozpatryw ał sprawę b. policmaj­
s tra  Pabianic, Jonina, oskarżonego o to, że pod­
czas przeprowadzania rewizyi w Pabianicach, Fez 
powodu zabił niejakiego Narcyza Gryzła, więzione­
go przez policyę, a podczas rewizyi pomagającego 
wyszukiwać współwinnych zamachów. Jonin tłoma- 
czył się, że kazał G ryzła zasti zelić, gdyż ten pró 
bował uciekać. Tymczasem oględziny lekarskie u 
zwłokach Gryzia stwierdziły rany z przoan, s nad 
te swiadkow.e podczas rozprawy zeznali, że (łryzel 
nie ociekał i ż« Jonin strzelił du niego pierwszy 
bez powodu

Izba sądowa uznała Jonina winnym  zabójstwa z 
premedytacyą i skazała go na pozbawienie praw 
stanu i aa  12 la t ciężkich robót Współoskarżony 
strazn.k  Kościuszko skazany został na 8 la t cięż­
kich i jbót, a drugi wsDÓłoskarżony - strażnik Kac, 
zostai uwolniony.

Sprav.a bojuwki radomskiej. Pism a w arszaw ­
skie donoszą: W  sprawie boiówki radomskiej gciie- 
rał-gubernator złagodził wyrok, zamieniając karę 
śmierci Charasimowiczowi na 20-letnie ciężkie ro 
boty, Kierkowskiemu i Górnemu na 15-letnie. Py- 
tlakowskiemu, Tyczyńskiemu Kwiatkowskiemu. 
Zwierzchowskiemu na 10-ietnie ciężkie roboty, Cha- 
rewiczowi na 6 miesięcy więzienia, Tarantowiczo 
wi na osiedlenie. • " ■

Sąt1 wojenny w Radomiu. radomska"
donosi, że w przyszłym tygodniu zjedyie do Rado­
mia sad wojenny w celu rozpoznania kilku spraw 
miejscowych.

P u ż a r  W Międzyrzecu. Pism a w arszat, skie do­
noszą, że pożar między Międzyrzecem a s ta c ją  ko­
lei nadwiślańskiej zniszczył ogóiem około 150 do­
mostw w raz z zabudów aniam: Ofiarą ognie padły
także ogrody i sady K o ło  pałacu spadkobierców hr. 
Andizeja Potockiego. S traty  ponosi kilkaset osób. 
Przyczyna pożaru dotąd niewyjaśniona

Wypadek W  k o p a ln i. Z AYiednia telefonują: 
W edług doniesienia jakie otrzymało m inisterstwo 
robót publicznych, w rewirzi górniczym morawsko- 
ostrawskim < w szybie B etina w Dąbrowie, trzech 
górników zostało ciężko poranionych l  kutniem w a­
dliwego funkcjonowania wind przy puszczaniu 
robotników do szybu. Na miejsce wypadku w ysła­
ny został radca górniczy Henryk Ttrmer dia prze­
prowadzenie dochodzeń,

Surawa woaociągów w P**auze. Z P ragi te le ­
grafują: Sekcya prawna frakcyi Rady miejskiej na 
odbytem wczoraj posiedzeriu postanowiła polecić 
członkom Rady miejskiej, aby wspólnie wnieśli 
skargę w ,raz ie , gdyby dyrektor K estranek w cią 
gu trzech dni nie podał R adFe miejskiej żadnych 
nazwisk w znanej pprawie o dostawę rur, lub gdy­
by swojego oświadczenia; nio cofnął. Nadto posta­
nowiono zrobić doniesienie snbsydyaine do proku- 
raioryi państw a w sprawie ewentualnego ścigania 
nieznanego sprawcy przekupstwa. W końcu posta­
nowiono polecić, żeby Rada miejska wezv ała dj - 
rektora K ostranka w drodze dzienuików, aby w 
interesie sprawy wymienił nazwisko sprawcy. Na 
odbytem potem posiedzeniu Rady m iejskiej wnioski 
sekcyi prawnej przyjęto bez dyskusji. W szyscy 
członkowie Rady miejskiej, mianowicie ci, którzy 
byli ooecni —  ustnio, ci zaś, którsy się nie poja­
wili — pisemnie pod siowem honoru zapewnili, że 
w kw estyi tej z dyrektorem Kestrankiem  nie ner- 
traKtowall.

Zderzeniu po(-iągu ze S2wadrpnet«i ułanów.
Z Budapesztu donosi węg. biuro korespondencyjne: 
W czoraj o godzinie 8 rano, gdy szwadron 12 puł­
ku ułanów przechodził przez tor kolei podm iejskiej, 
konie z powodu nadchodzącego pociągu spłoszyły 
się i k ilka z nich wpadło na to i. W prawdzie ma­
szynista dał kontrparę, przez co zmniejszył bieg 
pociągu, jednakowoż nie udało mu Się zapobiedz nie­
szczęściu Kilku żołnierzy padło z Końmi na ziem ię 
Ułani po części pozeskakiwali z koni, po części po­
spadali. Czterech ułanów odniosłe ciężkie zranienia; 
przeniesiono ich do szpitala garnizonowego. Dzie­
więć koni jest poranionych; jednego musiano na 
miejsca zastrzelić.

Zatonięcie okrętu, z Tokio telegrafują: W e­
dług nadeszłych tu  wiadomości, podczas tajlunu 
zatonął około wysp Miuszin okręt angielski ,.Su 
n ear“, Z 53 ludzi załogi tylko 2 uratowano.

Przeniesienia. N am iestnik przen .ósł kom L arzy
pow ia tow ych : dra W acła w a  Ł obaczew sk iego z Za- 
iaszczyk  do Lw ow a i K onstantegt S taroso lsk iego  
ze L w ow a  do Zaleszczyk

Rucfc pPŁe]OŁduycfc.
Kraków. 26 sierpnia.

HOTEL KRAKOWSKI: Ks S. Puławski z Sandomierz- 
Hr. 1 Mniszek z Wiednia. P. Swallow z żonr z Berli­
na. Ks. W. Kuroj-atia z Mszany Dolnej. J Dreimss z 
Kolonii. R, Borzykowska z Częstochowy, K. Bn/a* « P "*  
Tnv<)a. .T. Wójeik xe Lwowa. T. Harasimowicz z Waziną 
z Miełlftłowic (Król. Pols.). j .  Tarnawski e żona J  Prze­
myśla A. Otto z Ksawery. K Herzberg z Krakowa, J. 
Frolicl, z Jam.szoa.i- K. ę w *
W  Funk z W arszaw y, J. &ojis : ł  -ui. . Kosteoici z 
W arszawy, K  Stodołkiewicz z oOflsą z ŁudZ', K. Psarski 
z Gołyszswi Pi. -Sas-Dobrzański z Olkusza.

ĆRArfD-H( TEL: Hr =t. H Badeni z żoną z Koropca, 
W Żakowski z Petersburga, Hr. A. W ods.ek'z Kośojo-oa, 
A. Rudzki z Warszawy. 4. sajkiewicz z Lublin- P 
deruecU z Warszawy A. iardrowski z Zakopanego L 
Zalew u z Warszawy. S. 1 outkiowicz z Yvar*sa*v' Dr 
J. Schacłiner z Beruna. J. v. Buciow i  Wiodaia' A 
Herzman z Mor Ostrawy.
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G U I D E  M AUPASSANT.

R O V A  B l l u U ą

MODELKA.
Mai* m iasteczka E irac la , zalane było palą- 

c e a i  promieniami słoiiea. W ie ik . skała, spusacza- 
jąca  się kn m oiskiem u wybrzeż# u praw sgc 
końe» m iasteczka, nadaw ała mu dziki nieopi- 
Icuty wdaięK. Z lewej strony wybrzeże było 
zupełnie płaskie, tworząc przepyszną na tu ra iną  
promenadę.

Przypatryw ano się kąpiącym. Część knracyu- 
szbw zają ła  m iejsce na ta rasie  kasyna, kobiety 
w jasnych  toaletach  tworzyły barw ne plamy.

Na końcu tarasu , na uboczu od całego tego 
eleganckiego i wesołego tow arzystw a, zebrtda 
się grupa ludzi.

Młody, lec? już otoczony sław ą m«larz Jean  
Swiraet kroczył w ponurym nastro ju  obok wóz- 
ka w Którym leżała młoda kobieta. L okaj po- 
uroii suwał wozeK, a kobieta ze smutkiem przy 
g tą d a ła  się wesołemu widokowi i wesołym Iw 
dziom.

— Zatrzym ajm y się na chw ilę — rzekła.
Wóaek soanąi. M alarz usiadi n a  skł&danem

kraooełku, podanem mu iu«e& lokaja
M ..eząea p a ra  -ac iesaw io ła  przechodniów.
Siedząc przy małym sto lika  »ieop“.da. od 

m ««zące! pary. prowadziliśm y rozmowę na  ten 
tema*.

—  C ó ż  było przyczyną tego m ałżeństw a ? 
Prze. ież ona b r u  kaleką do slabu...

— Zupełną
—  Nie rozumiem
—  A tn , Boże! Ożenił się  a nią, ja k  się żem 

więkazośL z głupoty. Ten nieszczęśliwy wypa­
dek, co się małżeństwem zowie, zdarzył się w 
a jr ją tle w o  vki'0{mych w ai nokach. Jćocfcmka 
odegrał i  koa. ;dvę, alba racze j  sL usaay  dram at. 
Z aryzykow ała w szystk te it dlatego, zeny zostać 
prsy  kochanku.

Zacząłem nalegać. Dy mi opowiedział bisio­
ry ę Soumet’a.

Gdyśmy usiedli pod cieniem wielkiego kasz ta­
nu, zaczął:

—  Kobieta, o której mowa, je*t — n a tu ra l­
nie — niczem iunem jak  modelką Pozowała 
nm do obrazów Nie można o niej powiedzieć, 
by by ła  piękną, ale pcsiadała bardzo dużo 
wdzięku i m iała podobno cudowną pleć. Zako­
chał się w n k j, jak  zakochuje się zawsze męż­
czyzna w kobietach nie szpetnych, z którymi 
się często widuje. Poprostu w yobraża sobie, że 
pokochał ją  całą auszą, przysiągł je j wieczną 
miłość i zam ieszkał z n ią na sta łe  razem.

Ona rzeczywiście była bardzo m ilutka i jak  
prawTdzi\va paryżanka, paplała bez ustanku.

W  ciągu trzech miesięcy J a n  był tak  nią 
zachwycony, że nie spostrzegał, iż ostatecznie 
podoLna była ona ao wszystkich modelek.

Na lato młoda , para  w ynajęła sobie domek 
w A ndratti.

Spędzałem u nich w łaśnie jedeu z tych p ięk­
nych wieczorów czerwcowych, gdy w głowie 
i sercu mego przyjaciela pow stała pierw sza 
wątpliw obv,

Zbliżała się jasna  księżycowa noc, k tó ra  nas 
usposobiła do spaceru nad brzegiem rzeki. Mil 
czenśmy, przejęci urokiem w spanialej nocy.

W tem Józefa zawołani, wskazując na rzekę:
— Patrz, pa trz  —  ja k a  w ielka ryba  w sko­

czył. ao wody. Nie tu! Tam... Czy nie widzisz?
—  W idzę, kuteczku.
— Nie, u.epraw da. N ie mogłeś widzieć, bo 

uio patrzałeś we właściwa, stronę.
U śm iechnął się.
—  Masz ra c ję , kochanie. Nie widziałem. Noc 

je s t tak  piękna, że nie chce się nad niczem za­
stanaw iać.

Juzęfa  zam ilkła, lecz pu chwili, znudzona >  
golnem należeniem, znów zaczęła.

—  Pojedziesz ju tro  do Paryża?
—  Nie myślałem jeszcze o tem.
Odpowiedź ta  rozzłościła ją.
—  Jeże li sobie wyobrażasz, że jesteś dzisiaj 

bardzo in teresu jący  ze swem nudnem milczę 
niem, to się bardzo mylisz. Tylko głupi ludzie 
nie um ieją rozmawiać,

J a n  nic ą i t  odpowiedział.
W tedy Józefa, chcąc naj wy raźnie, go ziryto­

wać, zaczęła nacić głupią, wulgarną piosenką
bulwarową, k tó ra  w przeciągu dwóch ostatnich 
miesięcy zdołała się naprzykrzeć wszystkim 
mieszkańcom Paryża.

— Nie śpiewaj tego. Proszę cię.
—  Nie wie,u, dlaczego me mam śpiewać pio­

senki, k tó ra  mi się podoba.
—  Bo ona nie harm onizuje z otoi/eniein.
Tych słów w ystarczyło dla w ywołania sceny

głupiej, płaskiej, zakończonej —  oczywiście —  
w yrzutapii, łzami.

W racaliśmy do domu pod wrażeniem  pięknej 
nocy, popsutej giupiem zachowaniem  się tej wul­
garnej kobiety.

U płynęły trzy  miesiące. J a n  oezskutecznie 
w yryw ał się z niewidzialnych, lecz aak  śmierć 
mocnych więzów przyw iązania.

N iegdyś ukochana, te raz  znienaw idzona ko­
bieta, trzym ała go w niewoli, męcząc i m altre 
tnjąc. Zresztą i on nie zostaw ał jej dłużnym 
Kłócili się więc od ran a  do nocy, obrażając 
wzajem nlś swoje najśw iętsze myśli i uczucia

Nakoniec Ja n  zdecydował się na zerwanie. 
Sprzedał w szystkie swe płótna, zapożyczył się 
u przyjaciół i, zebrawszy sumę 20.090 franków, 
zostawił je j pewnego pięknego poranku w port­
felu w raz z pożegnamym listem.

Poczera przyszedł dc mnie.
Około godziny trzeciej po poiudniu rozległ 

się w przedpokoju dzwonek. Otworzyłem. Zc 
stałem  gw ałtow nie pchnięty i do pokoju w e­
szła, a  raczej w skoczyła, ona.

J a n , spostrzegłszy ją , wstah Jozefa  ruchem 
obrażonej królowej rzuciła mu ao stóp portfel 
z pieniędzmi, w ołając przeryw anym  głosem:

—  Oto twoje pieniądze, m e potrzebuję icL
b y ia  strasznie blada i urżała ze w zruszenia.
Spojrzała na niego.
On tonem spokojnym rzeki.
—  Czego sobie życzysz?
—  Żądam, by nie postępow ano ze mną, jak,, 

jak  z pierw szą lepszą...
J a n  zaczął się podniecać.

S obota , 2& S ie rp n ia  1 9 0 8 ,

Ghcąt uniknąć skandalu, ^odszedłem dr ko- 
m ety i zacząłem cichym, łagodnym głosom w y ­
liczać Cały B»reg argum entów, zwykle p rzy ta ­
czanych w podobjych sy tuac jach . Słuchała, 
milcząc, Lecz gdym, jaKO ostateczny argum ent, 
podał za przyczynę aerw ania p ragnien ie  rodzi­
ny ożenienia Jan a , skoczyła jak  tygrysica.

—  A!... a!... teraz rozum iem  tego niKCzemni- 
ka i, zw racając się de Jan a , w yk rztu siła

—  Ty się żen.dz?
—  Tak.

-  Jeżeli się o żen ią , zabiję się... s łjaz jsz?
—  Bób, co ci się podoba —  brzm iała spokoj­

na jego odpowiedź.
—  W ięc to tak... W ięc tobie w szystko jedno? 

Powtórz, powtórz jeszcze raz, coś powiedział.
—  D aj mi już raz  s p o K O j  A  jeżeli ci to 

spraw i przyjemność odbieraj sobie życ.e cho­
ciażby dziesięć razy.

—  a  ja  ci rauzę, me drażnij mnie. Bo... bo 
wyskoczę oknem.

W tedy on wstał, podszedł do okna, edwutzył 
je, poczem, usunąw szy s.ę na bok, gestem  w ska­
zał drogę.

—  Damy m ają pierw szeństw o.
Spojrzała na m ego nieruchomym, strasznym  

wzrokiem. Potem rzuciło się naprzód, w  jednej 
chw ik m inęła pokoj, przeskoczyła przez okno i 
znikła.

N igdy nie zapomnę wrażenia, jak ie  na m nie 
uczyniło okno, pizez k tó re  przed chw ilą prze­
sunęła się s j iw e tk a  padającego w przestrzeń 
ciała N agle w ydało mi się ono ta k  wieikiem, 
ja k  mebo i ta k  pustem, ja k  przestrzeń. N ie­
świadomie cofnąłem się w głąD poKoju, czu­
jąc, że mn.o to okno przyciąga z tajem niczą 
siłą.

P rzy jac ie l moj zastygł na  miejscu.
Nieszczęśliwą dziewczynę przyniesiono z po- 

irzaskanem l nogami
Nie wiem, czy to  w yrzuty sumienia, czy mo­

że wdzięczność, dość, że J a n  w ziął ją z powro­
tem do siebie i ożenił się z nią.

ZbAżał się Wieczói. Młodej kobiecie wido 
cznie było chłodno, bo lokaj otulił ją  szalem 
skierow ał wózek na drogę. Malarz nie odsiępo 
wał ani na chwilę żony, lecz w przeciągu ca 
łego czasu nie przemówili do siebie słowa .

Odpowiedzialny reaaa to r: 
W ł a a y a ł a w  P p o k e u o h .

W ydaw ca:
M i c h & l  K o n o p i ń s k a .

LI NDTA CZ EKOLADA S Z WA J C A R S K A
do jeciaania na surowo bardzo zalecona

d a j i e p s k a
w handlu JÓZEFA UTAWSKILGG

Kraków, plac Szczepański L 1, S tary teatr.

W HAttLSBiYbZIŁ
oroym ije jak  dawniej

Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI
M uhlbrnnnsu „E5&1& r,cn Proussbn“ .

1 k o  IV .A 5/Y N A M ' w y r a b i a n e

T U T K I »KOSMOS«
SA H T e iE N i r 7 N E  

»
Fabryki 5 T. W c lo sa yO^kiwtgp* w KraJuiw:c

SBSBS

M a g a z y n  w y r o b o w  j u b i l e r s k i c h

W ik t o r a  C z a p lic k ie g o

istn iejący od 20 la t w R ynku  głów nym  Nr 7, prLemesiojy został ofi I-go sierpnia l&OS r. do Sukiennic Kr 1,
vis a vis kościoła S\v W ojciecha i poleca swój sk ład  wyroi)ów złotych i sreb rnych  w najnow szych fasonach. 
P rzy jm uje  zam ówienia reperacyjo  i zannany. Największy w ybór pierścionków  zaręczynowych ■ -vt składzie 
zegarki złote i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzie. ienF 1 P0rf0dD Zmiany jai B8jniZHG.

Zakład wrtystyezno-kamieniarski 
1 buóowhinv

M a  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
wych pomników «p  ta siew ca. gra­
nitu i mara-ora. Podejm uje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i  na prowincji. Telefon 759 

71 194 O

Panienki
z dobrych <Ł ,/iów znajdą umieszczenie w domu 
uaneij d clk i. G ioble 6, part. Ha ławo. 4681 2 6

Poszukuje się do b itna  handlowego

ii
rów nież ^anny ze znajom ością polskiej 
i niemieckiej stenografii. Znajomość j ę ­
zyka liemieckiege konieczna. Oferty z 
odplsam sw ad ec tw  i yOikuiiem wyma­
g ań  poa .,Dyaamo 100“ poste re s tan te  
Ki a k u w  4598 1 i

P oszuku je  s ię
n a  w Kratcowia, w c.ti.

id 50 do 40 0 . O koron.
Ẑ łfczen.a przyjmuj* dozorca t o i  w Kn 

kowia, Mikołajska 5. 266 1 2

fń fi2V OLEJ"L Mbwy
do użycia gotowe^ szybko sclmące, do 
pom alowania schedów, okien, podłóg 

i  t. p.
l u n r t  b w i i t $ i M ) u l .

{Kldlópi irtt zaattych firm 
Fj. M a n a  i O. E ritzego, ja k  również 
z krajow ych fabryk  L. B aranow skie­
go i Spółki v, k r a  ko w w. J950 4 4

Masa francufcka i woskowa do podłóg. 
Naiby *piryni»owo lakierow e. „Liho- 
leum “ pęaiłóg. -1— W osk podłe^owy 

Purkłet Rw»e ‘ — pcde*-ają

REI -I i SPÓŁh A
Rynw 37. Kraków. Linia A R

Mieszkanie
i  >pieka ii*  paitiedek. lioizyrtiiiie  z języku 
• • r ó l  za a -. i  » i r « .  M»ł> Rynek 1, i  d »  

jraw o. 4475 5 5

W k Iiiotóa 
M  Rytiłińsfilel

ul. s * .  ic& a 1 4 , 1. ?ieirti.
przriHHijc każdego czasu dzieci w wie­
k a  eu 3 la t do 7, zapew niając troskli 

wą opiekę. usi 4 o

P  -jara.
w wieun fcofo 30 iat, lnający pray- 
aafBHBftj mżpgn gim iazyiiui, połrze- 
fcay do b*nra w Kraków*^. Zgło- 
SZóań* pod ^ 9  piayjm tŁje A Jm i

a  .N .  R e fo rm y 4 269 6 o

Przyjmę
dwóch uczniów szkół ludowych lub śre­
dnich w wieku od 8 — 15 lat, zapew nia­
jąc  opiekę rodzicielską, ścisły nadzór 
domowy i pedagogiczny, a w razie po­
trzeby pomoc w naukach, lekcye mu­
zyki i t. d. J. Parczynski, dyrektor 
szkoły wydz. im " św. F loryana, płac 
M atejki 11. 44-05 4 4

Poszukuje się

s t r o f a
NV . a d o m o ś ó  w  d o m u  p r z y  

« L  ś w .  A n n y  3 , o d  1 0  d o  12 .
26? 2 10

Słuchacz dm (II!)
m ieszkający sta le  we W iedniu pójdzie 
na wieś ja k o  guw erner W ym agania 
skromne. — Ł askaw e zg ios/en ia  pod 
„U rtiv e rs!ta tsh ó rer‘, IX., Hahng, 24, 
i  St., rl% . 2 0 . 238 16 0

Legcyj języku nieeftiego
oraz pomocy we w szystkich przedmio­
tach z ci/.szego gimu lub szkoły wyda. 
udziela b. uczeń wyż. ą intutzyum inem 
w Cieszynie, A ntoni O., K raków , Stra- 
dom 2, 1 piętro. 240 2 o

z działu korzennego i w in poszukuje po­
sady w miejscu iub na prow,ucyi Zgło­
szenia p izy im uje A  Z. 32. poste re ­
stan te  Kraków. 263 2 o

P a n i e n K E
uczęszczające do szkld.

OpteKa. troskliw a, w ik t zdrowy. Cena 
przystępna. ■ 4350 6 7 

Grzybowska, Feifcyanek 15, II piętro.

z lepss«gv duuiu, przyj­
mie izr. lodziua -

eaa na. m ieszkanie z '■ałeir a t.zym a .iien :. Opie­
ka rodzicielska, na żądanie kerepetycya i  for­
tepian. Adres złożony pod J. F. w (ił Agentyi 
Dzienników i og-łoszen w Knkowie, Sławkow­
ska 3. . 4466 4 3

Winogrona stołowe
rozm. szlachetne ga tm k i K  3 20, h*j epsae mn- 
skat K 4 '5l>, meioąy ananrsewe i  ‘ Hrkcstań- 
skie K 2 60 jabłka K 2 60. gruszki K 3 60. 
brzoskwinie K 4, pomidory K £'60, śliwki K 
2-40, miód pszczelny z poręczeniem natnralny 
K 7, óaryłka 4 Pt dobreg) czerwonego lut 
białego wina stoi, K 4-60 oplatme do k«zdej 
stany i za zaliczką i .  Jtntm, Kspeithans, Yver- 
sctel i, Stidungam. Dla kupców ceny 9iobli%ve 

4290 3  3

■yf-

jKsjr«dnktwa!
brzmią sk w a  tych, kturzy zam ierzają 
kupić łub sprzedać dobra, realność, in­
teres etc., poszukują pożyczki hipote­
cznej, kapitału  lub wspólnika, albo też 
chcą uzyskać lepszą posadę W  tych 
w ypadkach dzisiaj pośrednik jest już 
zbyteczny, ponieważ ogłoszenie- zajęło 
.,ego miejsce i umożliwia każdemu prę­
dzej i tańszym  kosztem osiągnąć pożą­
dany rezultat, szczególniej, jećeli zwróci 
się do znanego od 33 rat Biura 0®W- 
9zeń M ftukea Racni’., Wften, I., Wołl- 
Mtle 9, które chętnie bezpłatnie udziela 

objaśnień. 290 15 o<ir.ii _  . . . ,

ŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE
dyuam om aszynj, motory, cleKtr. 
łazienki apara ty  R óntgcnow skie 
i wszelkie w zakres elektro tech­
niki wchodzące urządzenia wyko­
nuje z fachową dokładnością i do 
—  starcza po niskich cenach —

Kbnces. krajow e p rzedsięb iorstw o

U  FRIDRICH i SP,
T T tije fc t /, y la n y ; k o s z to r y s y  1 p o ia d y  g ra t is .

18?.

4139  4  8

©«ats!!!claa „ W  ‘  t e f t i f
16 115 0 Koron

Jose/ Głada O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na  tle prześladow ania unitów 4*— 
B. Bolesiuwiła. P . i r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom...................................... 2'40

— P rzed  burzą, sceny z r. 1830, l  t o m ...............................................T20
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ....................................................T2C
— Nud S p r e ą ,  p o w d e ś ć .....................................................................................1*20
— N«kd m o d r y m  l» u  R a j e m , p o w ie ś ć ....................................................1 2 0

J. U Niemcewicz. Ż y w o t y  zn aczn ych  w  X V I I I  w i e k u  lu d zi — 40
Do nabycia w A am inistracyi „N. Reform y11, oraz we w szystkich księgarn iach

StJaa gfówny w księgarni U. Gebethnera i Ski w Krakowie.

•dmacianf
nagreiiiiZakład iiogrzebony  

J  A N A  'S U ! '±>X-JP k B G O
p.i, ni. % lenaszr I. 4, In przy plaui Lemańskim. Filia: ulica Kwurtika I. S. — Teinw dr 331

2 »kład podojinuje jię nriądzeii pogv<.eoowjcb, irat ^pro.. auzanitt łwłoK co Hizr^tmca
'-rajów enropejskioh. 246 115 0

O ddzielne numera „ l i  R eb riu y 4*
poranne po 4 ha l., popołudniowe po 10 h a l. za egzemplarz, nabywać moina

Vk Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c j i  „N. K o f o r -  

m y ", ul. Jag iellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m  T rafika  g ł, 

w Sukiennicach: H andel K arlińskiego, 
sklep (w hali), M ańkowskiej.

N a  M a ł y m  R y n f c <  Ti afika Al- 
iusa. stolik A gencyi J .  H op tasa  i  Salo­
monowej.

S i e n n e j - .  H andel J  Dęu- 
(obok Gimnazyum św. Ja -

F 1 o r y  a ń  s k  i e j: Handei 
ł. 18, T ra fik a  M arkowicza

i L itę ijw k ie j w  K rak o w ie , a ł. J a g ie lle u s k a  LO,

Przy ul. 
kow skiego 
cka),

P rzy  ul 
W ak niskiego 
L 22.

Przy ul K a r m e D e k i e j :  Handel 
J . E kiera  1. 18, Handel G w uraszkila 
L 6, G uraw ski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel B ęknera 
1. 4, Handel Ł. M ackiewicza 1. 34, H an­
del F  Kusza 1. 33, HaaaeJ Berw alda 
ł. 63

P l a c  M a t e j k i :  T rafika A leksan­
drowicza w H otelu Centralnym  

N a  p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Pray ni. G r o d z k i e j :  Hanueł Bau- 
m ingera 1. 10, W. Rosunbloin, skład pa­
pieru, H andel Rympla 1. 60- 

Przy ni. Z w ie  r z y  n i  e c k i e  j :  Sta* 
tu skw  Nikiejl, handel korzenny, I. 21 

Przy ul. i s p i t a ł n e j :  T ru i^ a  Q. 
Glucklieha.

I ■ -W ■ >«• w. i. M^ gw mm Barhau—

Przy  nk T J o l s k i e j  (przy moście) 
H andel J .  Goldbetga, 

r r z y  ul. W i e l o p o l e :  H auael H. 
S ta tte ra  1. 18.

Pi-zy ul. S t a r o w i ś l n e j :  T rafika 
obok fabryki tu tek  \ 7  Bełdowskiego. 

Przy ul, Wi » l n e j :  Traiika 1. l i .  
Pm y ul- D i G i l o w s k i e j :  Kiosk

biui a H opcasa i  Saloraonowoj.
P rzy  n i K r a k o w s k i e j :  (w hotel a 

M iifłera) H andel Siannego 
P rzy  ni. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

W ildstosseia.
Przy u1 S z e w s k i e j :  Handel K re­

tschm era k  23.
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel

Froirm era. 1. I ł .
Przy  ul. D u m  i n  i k  a ń s k i  e j :  T ra  

Schreibera. 1. 2. 
ui. L u b i c z :  H andel B. Rosen- 
1. 1
iri. L u b i c z :  H andel Jakóbo-

n k a  K.
Przy 

stocka,
Przy 

wiozą.
W Pudgerzu:
K sięgarnia Poturalskiego. Głowna 

trafina.
W Dęnnikaon:
Handel J . Fobudkiewicza, Rynek 16o 
Na Zw iurryńcu:
Handel Duakiewiera.

Salon „A rsł<
Wejśt-ie z ulicy św. Jana I, pierwsz- piętra.

Stała wyatawa dzioł sztuki, otwarta couzJt..nie, 
nie wyłączając świąt i ni edziel, Od g . 1 0 — 1 
i o d  2 — 6 p o p ., oraz sprzedaż obrazow < rzeźb 
najznakomitszych artystów polskich, zmarłych 
i żyjących. 237 5 22

W P I S Y
na pry w. Lekcye zbiorowe, przygotowujące

i k i d k m r s  s e m i n a r y j n e j
(kurs jednoroczny i dwuletni) przyjm uje co- 
d ii innie M aty ld a  S / r f u H - r i i u i i a ,  K i -a -  
k d w ,  U l. R .|«H JSiUa 5 .  Lekcyr Iu:-.poczy­
nają się 5 września. . , 4586 2 6

©lii? © Zusepaw.
z calem urzadeniem s p r z e d  a m  na 
dogodnych w arunkacli, z a m i e n i ę  na 
dom lub parcelę w Kraków re lub Podgó­
rzu lub w y n a i m e  od 1 października 

1908 rokn.
W iadomość u w łaścicielki w Zakopu 

nem. ul. Krupówki L. 97 258 7 7

poszukuje lekcyi. 
W arunk i p rzystę­

pne —  Zgłoszenia pod 2. P. w Admi­
n is tra c ja  „Nowej Reform y11. 960 10 o

S z u k a m  p o k o j u
suchego, z otrzymaniem!, usługą, w ukuli -y 
Krakowa, na W rzesień lub dłużej. — Na zimę 
bzukam rćwnioż takiego pokoju przy inteligen­
tnej rodzinie w dzielnicy krakowskiej, zdrowej.

Od 6— 7. 442-2 3 3
Koziebrodzka, Dunajewskiego 3, parier.

n u n re k ry n

Dm lygtnunla St&̂ry ib
oBUłokałt w Ketach

poszukuje biegłego pisarza, Tosada do 
objęcia zaraz 4436 3 3

i m o m n s .
P e n s jo n a t z w yrobioną kliontc-lą : ! o  
a p r 'z e c ł s t r 2 i i .  —  K apita ł potrzebny 
k ilk ase t złr —  Zgłoszenia: „In t3 '*e*,‘ 
poste re s tan te  Zakopane. 4438 2 2

cuKisfflio o Motfieodi
poszuka;, e ' 4460 3 3 

p r u k t y d a u  a ,

Pokojc umeblowane
z utrzym aniem  lub bez, na czas krótszy 
i dłuższy. K rupnicza 10, I I  p. 4469 4 4

iKiUifi J. M
w Nowym Sączu,

poszukuje su b jek ta  uzdolnionego we 
w szystkich robotach w zakres cukier­
n ic tw a wchodzących od 5-go WTześnia. 

4482 3 3

Orzid pocztoaiy jJaeg s s
poczlowu-lutogralłcznej, osoby starszej, zdrowej, 
rutynuwanej, z dobrą rekomendacyą, na sta,a 
świadectwa pużądane. Zgłoszenie nieprzyjęte 
pozostaną bez odpowiedzi. 4503 £ b

D o m e n  m u r o w a n y
w Dębicy, 4 pokoje ud. z Ogródkiem kwiatowym 
i warzywnym, wolny ud podatku, zai az d o

sp rzeaar^ . 4124 3 3 
W iadomość: Kancelarya notarialna w Dębicy.

U la  mu
wysyła w 5 kg ko»zyk:ch  po K  3-60 za za­
liczką co dzień od 2-go sierpnia do paździor 
niks., opłatnie do k& ĉn j poczty austre węgier­
skie i Uofzy ŁiDardl, wysyłka owoców i w i­
nogron U atew * iir . .e r « v 4217 12 30

L k. U  Bułow) 1 tŝ iatony
w PrąaniKH (Derwonyi.i

przyjmie zaraz do prairtyki pocztowej pannę 
iui> mężczyznę. 1 4510 J 3

PIP. Studencf!
znajdą umieszczenie przy inteligentnej 
rodzinie. Fortep ian  do użytku. K arm e­

licka  43, I  p. 4504 3 3

Uczcnnlct Rcrzcuc 1 Wnrszflsu
wykonuje suknie damskie, kostyufny angi J- 
skie. żakiety i płaszcze podług wzoiów fran 
cuskich i wi-deńskich. UL Su. Jana L 24, 

I  p., front. 4486 3 3

S t u d e n t ó w
z utrzym aniem  przyjm ie H. B i g d o w a ,  
R -akow , ul. G rodzka 35, I I I  p. 449433

H r a w i ć C i T y z u ę

■ damską bieuznę nową oraz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie aa  maszy­
nie przy mu je i doskonale wykonuje nie 
drogo W iktorya Podbieleka w  K rako­
wie, uL M ikołajska 1. 4, I I  piętro, ofi­

cyna - 195 19 0

Leśnik.
Poszukuję dla swego syna, ukończonego 
ucznia szkoły wydziałowej, la t 17, p ra ­
k ty k i lasowej. —  W iadomość: K utela 

w M szanie Dolnej 4498

Kbncesjfonoiiituie pryuatm-

Seminnryum naaczycleishie iensl!̂

Sebflldy HUnnichoaiel
W pisy  p o w ak acy jn e  ro zp o czy n a ją  się  2 6  s ie rp n ia .

Egzamin a wstępne 1 -g o , 2-go 3 -g o  września.

4464 3 4

haądca arukarni L. K. Gór«to.


